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19-7 Konflikt na wschodzie 
ẹ obecnie w stadium największe 
mia. Dzień dzisiejszy jest decy 
przynieść zarówno odpręże 
Fi oficialny i gwałtowny wybuch 
ostrzejszy działań wojennych. 
sf japoński wystosował ultimatum, 
giywa w ciągu 48 godzin domaga 
M, in. wycofania- wojsk nankiń - 
i| ajętych przez nie terenów, ukara 
kich generałów którzy brali u- 
5 pierwszych walkach, przeprosze 
ońskiego dowództwa, wypłacenia, 
ania i tp, 
sem w Kantonie odbyło się ze 
momintangu Zgromadzeni polity 
cy powzięli następujące uchwały: 
parcia Japoficzykówiz Chin, 2) 
nia frontu natodowo rewolucyj 
| prowadzenia wojny z Japonią aż 
ścięstwa 4) obalenia imperializmu 
ego i 5) ocalenia suwerenności 


ejscowości Kuling marszałek Czan 
k odbył narady z wybitnymi oso 
i ze sfer finansowych i polity- 
Nawet niezbyt lojalni gubernato 
lowincji Seczuan i Kwang Si za- 
Marszałka chińskiego o swej 
j solidarności z rządem, 
| i chińskiej oświadczył: Nie 
jny, lecz podejmę ją jeśli “okaże 
niezbędne. 


DYWIZJE CHIŃSKIE IDĄ POD 
7 PEKIN, 


| 
] 
AN TSIN 19-7 Rząd nankiński nadal 
gutruje wojska w północnych Chi- 
„limo ostrzeżeń, zawartych w ulti 
teg Dwie dywiżje chińskie 
ły już do Hopei, trzecia zaś w sile 
Jolnierzy zbliża się do miejscowo, 
Ting położonej niedaleko Pekinu 
two 29 armii chińskiej skłania 
M Wypełnienia układu, zawartego 11 
M Japończykami Młodsi oficerowie 
Ogarnięci są nastrojem, wojennym 
podobnie nie usłuchają poleceń 
się. 


kié pilota w katastrofie 
szybowcowej 


IW 19.7 Na lotnisku cywilnym w 
le wydarzyła się katastrofa szy- 
ia ofiarą której padł pilot. Alek - 
Zawadzki. 
Meie b, ciężkim przewieziono go do 
gdzie zmarł, 


(i udany lot 
nad Atlantykiem 


[WY ORIK 19-7  Wpodnos 
E" wodował dziś w porcie zyn 
jm sończąc w ten sposób diugi lot 
Jkacyjny ponad Atlantykiem. 


ZBÓRKI PIENIĘŻNE W JAPONII. 

TOKIO 19-7 Mimo prowadzenia roko 
wań pokojwych całe społeczeństwo ja: 
pońskie szykują się do wojny. Federacja 
stowarzyszeń młodzieży oraz związek re 
wistów liczące 6 milionów eztonków, 
czynią przygotowania na wielką skalę i 
uchwaliły rezolucję udzielenia rządowi 
całkowitego poparcia w razie wojny. 

W całym kraju prowadzone są zbiórki 


ze 


LOS 


TRYBUNALSKI 


JEDYNE, PISMO; CODZIENNE WYCHZDOĄCE ių DRUKOWANE W PIOTRKOWIE 
C CET DZA KARERY E (EEOZITIDD WED CEA 


przededniu starcia dwu poteg Dalekiego WJSChO 


pieniężne na cele wojenne Dotychezas ze 
brano kilkaset tysięcy jen, 

Obywatele koreańscy zarhieszkali na 
terenie Mandżuko zgłaszają się na ochot 
nika do wojska. 

Obie strony prowadzą rokowania ale 
jednocześnie czynią ostatnie przygotowa 
nią do ponownego zbrojnego starcia, któ 
re zadecyduje czy Japończycy staną się 
władcami północnych Chin. 
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Chiny chcą walczyć aż do zwycięstwa: 


OSTRZELIWANIE JAPOŃSKIEGO GAR 
NIZONU. 


LONDYN 19-7 Reuter donosi z Pekinu 
garnizon chiński w Quang Ping ostrzeli 
wał wezoraj wojska japońskie które oka 
pały się na południe od miasta, Po go - 
dzinnej strzelaninie nawiązano rokowa- 
nia, które doprowadziły do chwilowego 
rozejmu 


„Polska nie chce nikogo wynaradawiać” 


-- powiedział gen. Galica we Lwowie na Zjeź- 
dzie Organizacji Wiejskiej O. Z. N. 


LWÓW 19-7 Wczoraj odbył się tu 
zjazd organizacji wiejskiej OZN na któ 
rym dłuższe przemówienie wygłosił sen. 
generał Andrzej Galica przewodniczący 
organizacji wiejskiej Ob. Zjednoczenia Na 
rodowego. 

W przemówieniu swym generał oddał 
hołd Lwowu miastu które nigdy nikomu 
Się nie, poddało. 

Generał poruszył kilka ważnych za - 
gadnień obchodzących całe społeczeństwo 

Państwo polskie — mówił — nie chce 
nikogo wynaradawiać, Polacy tutejsi w. 


Prof. Piccard w 


pierwszym rzędzie są odpowiedzialni za 
interesy Polski, ponieważ są tu gospoda 
rząmi, Muszą mieć oni decydujący głos w 
sprawach publicznych i wymagać od 
wszystkich lojalności dla Państwa. 

OZN dąży do scementowania żywiołu 
polskiego na ziemiach południowo wscho 
dnich, by mógł on wydobywać z siebie 
realne elementy umożliwiające trwałą po 
litykę wobec zagadnienia ukraińskiego. 
Wieś musi dążyć do wzmocnienia zdro - 
wych i zdolnych do życia warsztatów rol 
nych. Sprawa zwiększenia posiadanią zie 


ACZ AEE F] 
płonącym balonie 


Uczony cudem ocalał 


ROCHESTER 19-7 Słynny uczony a- 
merykański prof, aJn Piccard brat pierw 
szego zdobywcy i głośnego badacza prof. 
Augusta Piccarda pprzedsięwziął lot pró 
bny na balonie własnego pomysłu. 

Zamierzał on mianowicie wnieść się do 
stratosfery nie w olbrzymim jednym balo 
nie, ale uniesiony w górę przez zespół 
2000 baloników. 

Uczony obliczał, że dzięki zastosowa- 
niu tego pomysłu zdoła osiągnąć 32 klm 
Wysokości, 

By wyróbować swój pmysł prf. Jan Pie 
card wystartował w gondoli uczepionej 
do 80 małych baloników. 

Start nastąpił o godz. 6 m. 8 rano z 
Rochester w stanie Minnesota, wysunię- 
tym najbardziej na północ i graniczącym 
z Kanadą. 

O godz, 10 rano prof. Piccard osiągnął 
wysokość 3000 metrów. Doniósł wów - 
Czas że wszystko idzie dobrze i że nie za 
mierza lądować przed wschodem słońca 
w poniedziałek. 

Próba zakończyła się jednak niepo - 
myślnie Prof. Piccard omal nie zginął w 
katastrofie, 


Katastrofa wydarzyła się w okolicy 
miasta Lansing w stanie Yowa Podczas 
przymusowego lądowania nastąpił wy - 
buch Balon spłonął doszczętnie. 

Pożar zniszczył całe urządzenie złożone 
z 80 małych balonów. 


Powód katastrofy 


LANSING ‘19:7 Prof. Piccard oświad 
czył dziennikarzom iż pożar który znisz- 
czył jego balón, nastąpił w chwili gdy u 
siłował przeciąć sznury łączące gondolę z 
kilku balonikami. 

Piecard aby opuścić się na ziemię strze 
lał z rewolweru do baloników dzięki któ 
rym udało mu się osiągnąć wysokość 
3500 mtr, 
ORT O Z ATE TATRY n NAA Z ZA 


Skosił sobie głowę 


KOWEL 19-7 We wsi Tur w pow. ko 
welkism popełnił niezwykłe samobójstwo 
36-letni rolnik Stefan Mikołajczyk Potęż 
nym uderzeniem kosy w szyję odciął s0 
bie niemal zupełnie głowę, 


mi posiada tu niezwykłe znaczenie, 

Przewodniczący miejscowej organiza- 
cji poseł Szetela w przemówieniu swym 
położył nacisk na rozbudowę centralnego 
okręgu przemysłowego gdzie znajdą Za- 
trudnienie bezrobotni wiejscy.  Froblem, 
parcelacji musi być rozwiązany gdyż sytu 
acja wsi przedstawia się tragicznie, 


Ludność wioski zginęła 
pod gradem bomb 
wojsk rządowych 


BILBAO 19-7 Eskadra 10 samolotów 
rządowych zbombardowała wioskę Alcan 
talejo położoną w północnej części prowin 
cji Segovie. 

Bomby rzucone przez samoloty Znisz- 
czyły większość zabudowań. Zginęło prze 
szło 200 osób w tej liczbie wiele kobiet i 
dzieci, 


200 samolotów bombardo- 
wało pozycje czerwonych 


SALAMANKA, 19-7 Liczne samoloty 
powstańcze zaatakowały wczoraj pozycje 
wojsk : rządowych na froncie madryckim 

Od bomb, rzuconych przez sa 
ucierpiały w szczególności poz; 
rządowych w pobliżu Brunete i Villa Nu 
eva del Pardillo. 

Na zachód od Madize gdzie stwietdzo 
no zmaczną koncelitrację wojsk rządo - 
wych otnietwo powstańcze dokonało bom 
bardowania ufortyfikowanego masywu 
górskiego. 

W, akcji tej brało udział przeszło 200 
samolotów bombowych i myśliwskich. 
Lotnictwo rządowe słabo reagowało na 
ten atak powietrzny. 

Samoloty: rządowe bombardowały lot 
nisko w okolicach Segovie gdzie znajdo 
wało się wiele samolotów oraz dworzec 
kolejowy w Segovie, 


Konstytucja za wymaga, by każdy 
obywatel stał się potrzebną i ważną ko- 
mórką Narodu į Państwa. Każdego bo 
wiem wzywa do czynnego udziału we 
wszystkich wysiłkach, które powiększają 
wielkość i bogactwo Rzeczypospolitej, 


przez jej zorganizowaną pracę, j 
szym życiu jednostka musi znaleźć miej- 
sce w gromadzie i przez swój wkład w 
życie gromady zaznaczyć swoje znacze* 
nie i rolę gromady. 

Fraca zatem, zorganizowana praca zaj 
muje w Państwie naszym i zajmować mu 
si czołowe miejsce. Ona jest į coraz bar 
dziej będzie jedyną legitymacją do awan 
su społecznego. Wydaje się zupełnie na- 
turalną rzeczą, iż największe z tego pun- 
ktu widzenia nadzieje wiązać gię mogą ze 
zorganizowanym światem Sięga on 
przecież wszędzie gdzie się spełnia po- 
trzebną i konieczną robotę nad wielkoś- 
cią i potęgą Polski, Dodajmy, że świat 
pracy posiada znaczną wrażliw. na ha 
sła natury ogólnej, na proces zespalania 
swego losu z rozwojem potęgi i wielkoś- 
ci Państwa oraz, że cechuje go wielka 
ruchliwość w propagowaniu į realizowa- 
niu idei twórczych. 

Istnieją więc naturalne — zdawałoby 
się — warunki dla dużej roli świata pra 
ey i jego szybkiego zespolenia z państwem 

Jednakże — istnieje niejedno „ale“, 

Pierwszym z nich — to brak konsoli- 
dacji zorganizowanego Świata pracy. — 
Rozproszenie organizacji zawodowych 
przeszło już wszelkie życzenia t,zw. świa 
ia kapitalistycznego. Rozproszenie to wy 
raża się nie tylko istnieniem 9 central za 
wodowych. Mnogość -związków, należą- 
eych do poszczególnych central, związków 
zróżnicowanych do' maximum, często z 
nieznaczną ilością członków, a wreszcie 
jeszcze większa mnogość związków, ist- 
niejących poza centralami — oto obraz 
chaosu i rozbicia. 

Dodać tu należy jeszcze. absurdalne 
związki fabryczne, tworzone jawnie lub 
skrycie przez dyrekcje fabryk, czy zwią 
zki takie, jak „pracowników  cmentar- 
nych“, aby zrozumieć pomieszanie pojęć 
zawodu, interesu i usług. 

Innym jeszcze „ale“ jest płynność li- 
czebna związków Analiza cyfr statysty 
cznych wykazuje nieodwołalnie szaloną, 


WTOREK, dnia 20 lipca 1937 roku 


wprost „migrację“ członków zwiążków za 
wodowych, Rok rocznie występuje ze 
związków prawie tylu członków, ilu ich 
przybywa, I tak, w roku 1932 na 942.686 
zarejestrowanych we wsżystkich związ- 
kach członków przystąpiło do związków 
14€,611 nowych członków, ale jednocześ 
nie wystąpiło 133.629. 

Nie chcemy analizować w tej chwili 
przyczyn tej „migracji*, Uczynimy to in 
jm razem. Stwierdzamy tylko nieodpar 


ty fakt, fakt, który osłabia ogromni 
czenie zorganizowanego Świata pra 
raz niw spełn 


y tej roli, ja- 
jego wkładu 


liczby i ważno: 
wistość polską p 
winna w udziale. 


i 


WETA E E V NA, 


Należy niestety stwierdzić, że o ile idea 
konsolidacyjna cieszy się w masach po- 
wszechnym zrozumieniem, w nac 
wład poszczególnych organizacji zdo 
bywa sobie bardzo powoli i z trudem pra 
wo obywatelskie, Każda z tych organiza 
cji chce rozumieć konsolidację, jako pód- 
porządkowanie wszystkich innych jej 
kierownictwu, przy czym ambicje j 


dno 
stkowe czy grupowe We małą odgrywa- 


ją rolę. 
Ta trudność konsolidacji stała się i jest 
ciągle prz ną, dla której niepodobna 


poważnie przystąpić do realizacji samo 
rządu gospodarczo - zawodowego i — co 
acznie ważniejsze — że polski ruch za 
dowy jest siłą rozproszoną, rozmienia 
ną na drobne walki, spory, antagonizmy 


(WATY zamach na łk. Adama 


ważny postulą 


j 
oraz nieznaczne dla całości życią 
Zaabsorbowany wewnętrznymi | 
nie ma możności skupić sił dla 

Wań trwalszych i głębszych, z | 
budowniczego. dorobku s ratą. 

żliwia to wreszcie — i to jest 
niejsze — oparcie się państwa 

mencie zorganizowanej pracy i 
wanie całej polityki do wskazań p 
niu į wartości czynnika pracy w 
Narodu i Państwa i 


Fostulat konsolidacji ruchu złu 
go w Polsce jest zatem wielki iit 


~i dla świata pracy į dla Pańsj 
który 


to postulat, 


i 


sią 


[l 


t 


Przedwcześnie wybuchła bomba rozszarp| 
sprawcę zamachu 


WARSZAWA. 19.7. — Polska Agencja 
Telegraficzna podaje, że wczoraj Wieczo- 
tem o godz. 22,15 w Świdrach Mał. do 
konano zamachu bombowego na przeby- 
cego w tym czasie w swojej willi 
płk Adama Koca, Szefa Obozu Zjednocz. 
Narodowego, W. rękach sprawcy zamachu 
eksplodowała bomba o wielkiej sile wy- 
buchowej. Sprawca zamachu zginął na 
miejscu cd przedwcześnie wybuchłej bom 
by w bramie willi płk. Kocą. Zabity spra 
wca zamachu został odrzucony siłą wybu 
chu o kilka metrów i zmasakrowany wy 
buchem. Na miejsce wyjechały władze 
policyjne i sądowo-Śledcze. Dochodzenie 
w toku. Na miejsce wypadku przybył p. 
wiceminister spraw wewnętrznych Jerzy 
Paciorkowski. 

Fosesja, na której wznosi się skromna 
willa płk. Koca, znajduje się nieopodal 


szosy, wiodącej do Świdra į Otwocka w 


niespełna 20 klm. od Warsza- 


wy. 
Fik: Koc w swoim czasie nabył tę nie- 
ruchomość od p. Stanisława Dziadulewi- 
cza, którego willą oddźiela posiadłość płk 
Koca od szosy. 
Obie nieruchomości, 
dość regularny prostokąt, 


przedstawiające 
obwiedzione 
drewnianym płotem. Z tyłu ciągnie się 
pasmo łąk, wychodzących na odległą o 
kilkaset metrów Wisłę. 

Wzdłuż obu posesyj wiedzie od szosy 
wąską droga polna. Frzylega ona z jeď- 
nej strony do zaoranego pola, a następ- 
nie kartofliska, z drugiej zaś do płotu o- 
kalającego obie posiadłości. 

W odłegłości około 150 m. od szosy 
Znajduje się drewniana również brama, 
wiodąca na teren posiadłości płk. Koca. 

Ogrodowa dróżka prowadzi przez mło- 
dy sad owocowy, wzdłuż niewielkiego o- 


Na widowni międzynarodowej 


Angielski projekt mający uratować za 
sado nieinterwencji, ale. bynajmniej nie 
gamą nieinterwencję, został przyjęty ja 
ko podstawa do dalszej dyskusji, która 
przypuszczalnie pctrwa jeszcze kilka ty- 
godni. Podkomitet 9 państw zbierze się 
w dniu dzisiejszym, 20 lipca dla szczegó- 
łowego przestudiowania projektu, które- 
go treści dotychczas żaden z delegatów 
nie poruszył w dyskusji. Delegat Francji 
oświadczył, że rząd jego przyjmuje pro 
jekt jako podstawę dalszych prac komi- 
tetu, oświadczył jednak zarazem, że uzna 
nie praw strony wojującej może nastąpić 
dopiero po wycofaniu. ochotników. 


Zaznaczmy tu, że rząd francuski, a głó 
wnie ministrowie socjalistyczni, związa- 
ni uchwałą kongresu marsylskiego, odmó 
wili przyznania gen. Franco praw strony 
wojującej, uzależniając przyznanie tych 
praw od uprzedniego zasięgnięcia opinii 
Walencji i wycofania przynajmniej części 
ochotników zagranicznych. Wi Paryżu u- 
ważają, że odesłanie do komisji projektu 
Min. Edena, co nastąpiło na wniosek am 
basadora francuskiego w Londynie Cor 
bina, ożnacza właściwie pogrzebanie pro 
jektu, lub też w najlepszym razie grun- 
towne jego przefasonowanie w myśl sta- 
nowiska francuskiego, co znów będzie tru 
dne z uwagi na diametralnie przeciwne 
stanowisko Niemiec i Włoch. 


Jeśli chodzi o, stanowisko Polski, to 
ambasador Raczyński poparł na  plenar- 


nym pagiedzeniu Komitetu Nieinterwen 
cji t min. Edena, zastrzegając so- 
bi, prawo wniesienia pewnych po 


prawek do opracowanego w swoim czasie 
ptzeż ekspertów projektu wycofania _o- 
chotników. Wśród delegatów do Komite 
tu Nieinterwencji panuje przekonanie, że 
dyskusja nad projektem angielskim po- 
trwa przynajmniej kilka .tygodni, a to z 
uwagi na wielkie różnice poglądów ze 
strony poszczególnych mocarstw. Niem- 
cy i Włochy domagają się bowiem na- 
tychmiastówego przyznania rządowi gen. 
Franco praw strony wojującej podczas 
gdy Sowiety i Francja są temu przeciw 
ne, o ile nie nastąpi faktyczna ewakuacja 
wszystkich ochotników eudzoziemskich. 
uacja na . Dalekim Wschodzie uwa- 
ż st przez prasę angielską za bardzo 
niebezpieczną dla pokoju. Pogląd ten o- 
pierają korespondenci pism angielskich 
a Dalekiego Wschodu ma oświadczenie 
szefa rządu japońskiego, że Japonia wy 
kazała jak najlepsze zamiary w zlikwido 
waniu lokalnego incydentu pod Pekinem. 
zenia jej jednak zostały całkowi: 
Rokowania, jakie to- 
ię między dowództwem japońskim 
lokalnymi władzami chińskimi, zosta” 
zerwane, Zerwanie nastąpiło ze stro- 
ty władz chińskich, a to pod naciskiem 
Nankinu, który, jako rząd centralny od- 
a władzom lokalnym wszelkich praw 
do prowadzenią pertrakiacyj z obcymi 
państwami, Na ten temat ambasador chi 
ński przy rządzie francuskim oświadczył 
min. Delbosowi, że rząd chiński nie uz- 
na żadnego układu, który byłby narzuco 
ny przez aJpończyków władzom loaklnym 
w Chinach i nie uzyskałby aprobaty Nan 
kinu, Z tego względu rząd chiński zdecy- 


dowany jest przeciwstawić się wszelkimi 
środkamu, jakiejkolwiek probie Japonii 
naruszenia suwerenności i nietykalnoś- 
ci terytorialnej Chin. 

daponczycy utrzymują, że w Chinach 
Poinocnych skoncentrował rząd chiński 
już 50 aywizji. Interesujące jest stanowi 
SKO, jakie w zatargu japonsko - chinskim 
zajmują Sowiety. Jezeli! dojdzie istotnie 
do wojny chińsko - japońskiej, to przypu 
szczalnie Sowiety nie przyłączą się w pie 
chwili do wojny, ale zgromaazą 
anicy chińsko-japońskiej duże od 
aty, skupiające na sobie uwagę strony 
askiej, Nie ulega wątpliwości, że ró 
nie rząd sowiecki będzie popie- 
rał Nankin, zaopatrując go w wszelkiego 
rodzaju sprzęt wojenny i, być może, in- 
struktoró! 

Nie można w chwili obecnej przesądzać 
czy ewentualna wojna japonsko - chiń- 
ska która formalnie jeszcze nie wybuch- 
ła będzie miała charakter tylko lokalny, 
czy też, co jest Taczej prawdopodobniej- 
, pociągnie za sobą ùaział Sowietów, a 
potem może i innych mocarstw. Tymcza- 
sem jednak w Japonii. entuzjazm, wojen- 
ny osiągnął rozmiary przewyższające en 
Lu m z przed wojny  japońsko-rosyj- 
skiej. Jeden z dzienników japońskich, Yu 
muri, pisze na ten temat: „Jeśli armia ja 
peńska wyda bitwę wojskom chińskim, 
nie zatrzymą się ona aż po zupełnym. 
Zniszczeniu chińskich wojsk. _ Wojna w 
tym wypadku potrwa długo. Na drodze 
Pokojowej, czy teź przez wojnę — kończy 
pismo — Japonia musi definitywnie ure 
gulować swe porachunki z Chinami”, 


gredu warzywnego i kilkunast. 
g0 pasa młodziutkiego zagajnic: 
iego £-pokojowego domu parte 
w którym płk. Koc spędza ch 
czynku, Biaty domek pokryty j 
Od strony szosy znajduje się 
taras. Front wychodzi na Wisięj 
Gobiony jest wiejskim gankiem.) 
nm rozpościi się klomb, | 
Posiadłość płk, Koca położoną 
co na uboczu od reszty zabudo: 
kowych, W posiadłości tej mi 
le ogrodnik i dwie starsze 


wczasy. lego lata nawał zajęć 
wych nie pozwalat mu na częs 
dy do Mauych Świdrów, tak, żel. 
uk spędził tu dotąd zaledwie kil, 

Wybuch bomby miał miejsce W 
Wiodącej z drogi polnej do pól 
płk. Kocą. 

Siła wybuchu  strzaskała dh 
sztachety bramy. W ziemi widod 
gięboka wyrwa. 

Zamachowiec zginął na miej 
Sakrowany doszczętnie przez ©! 
Strzępki ubrania zawisły na 
bądź też rozrzucone zostały w 
kilkunastu metrów na drogę i 
le. 


Wkrótce po zamachu, po oj 
przez włądze sądowo-śledóze 
wane zwłoki zamachowca zabi 
w pobliskiej szopie. 

Wokół terenu zamachu czuwą£ 
posterunki policji » 
Wybuch bomby spowodował 
przez zamachowca  najprawdo 
podczas przestawiania zegara, 

cego moment eksplozji, Wów: 
Pewne nastąpiło krótkie spięcie P 
za tym przedwczesny wybuch M 
bramie, wiodącej do domu pik 

Dokładne ustalenie tła i wyki 
nych zamachu jest obecnie prz 
energicznego śledztwa które posi 
już daleko naprzód, dając doni 
taty, trzymane na razie w ae 


REUMATYZMU i PODA 
Szaipiące, kiujące bóle w stawach 
kach, wykrzywienie rąk i nóg, wd 


de I kurcze w róznych częściach 
mu, a nawet osłabienie wzroku—ot 
ważnie skutki cierpień reumatycznył 
dagry, które należy usunąć, inaczej ł 
ba czyni coraz większe postępy. 
POLECAMY uzdrawiającą, rozpuś 
szczwiany pobudzającą przemianę 
KURACJĘ DOMOWĄ. Kuracja taj 
na. stosowaniu kunsztownie zdobytegł 
ka z naturalnego źródła leczniczego, 
dobtotliwa maątka-natura stworzyta 
piącej ludzkości, 

Napiszcie do mnie natychmłast, 
trzymacie «upełnie darmo i fran 
pouczającą broszurkę 


PANNONIA — APOTHI 
Budapest 72, Postiac 83. Abii 
I 


owe Towarzystwo Organizacji i 
ry Rolniczych w Piotrkowie wspólnie 
nijeizacjami skupi jącymi w swych 
ch młodzież wiejską organizuje re 
| kursy Przysposobienia Rolnicze- 
których jest zorientowanie mło 
kolenia wiejskiego w nowoczes - 
ogadaniach i metodach pracy przysz 
nika w Frzysposobieniu Rolniczym 
_J6i na to, że. powiat piotrkowski 
itnie rolniczym oraz ze względu 
Że metody gospodarowania na roli 
rielkim przeobrażeniom — kursy 
Posiadają dla młodych rolników na 
powiatu bardzo doniosłe znaczenie 
jy tu docenić akcję OTO. i KR, zmie 
| do kultury i dobrobytu wsi. 
takie rozpoczynają się z dniem 
zym o godz. 1 w południe w Krzy 
je i w najbliższej przyszłości odbę 
równieź o godz. 1 w południe 25 
| Rozprzy, zaś 1 sierpnia w Gorzk 
| | Terminy kursów w innych 


ściach zostaną wyznaczone 'pi 
te są przygotowawczymi, gdyż wła 
natka praktyczna rozpoc: 


one 
programie niższych 
Po ukończeniu kursu i 
nu przed komisją egzamina 

z przewodniczącym p. dyr. J, Cze- 
d@a czele — uczestnicy kursu otrzy 
owiznaczek i świadectwo absolwenta 

è 


l r 


4 Jutro badanie dzieci 
| na kolonie letnie 


1 Ho tj. w środę 21 lipca rb. o godz, 4 
_pludniy w Miejskim Ośrodku Zdrowi 

«ul. Piisudskiego 14 — przeprowa- 
$ zostanie badanie lekarskie dziew 
zapisanych na kolonie letnie w Ta 


Wjazd dzieci na kolonie nastąpi w 
Ezych dniach sierpnia po powrocie 
ców, którzy bawią już w Tarasce od 


T 
„dł 


„Alkaz zachorowań 
| na choroby zakaźne 


i ubiegłym tygodniu na terenie Pio- 
lwa i powiatu zanotowano 40 przy - 
ków zachorowań na choroby zakażne 
nowicie, 

dur (tyfus) brzuszny — 5 zachorowań 
jm 1 zgon, płonica 5, zgon 1, odra 4, 
ca 4 w czym 2 zgony jaglica 20 przy 
ków, pokąsania przez wściekłe zwie 
Aa 2. 

osuokowo wielka liczba chorych na ja 
uderzy niewątpliwie każdego. Cho 
ci to sami mężczyźni, mieszkający 
dleważnie daleko od rejonów lekarskich 
W zaniedbujący swe zdrowie do tego sto 
ja że dopiero w wieku poborowym. le- 
Jm musi ich wyławiać na Komisji Pobo 
ej. 


Zuchwała kradzież 
w Sulejowie 


obcy onegdajszej nie ustaleni dotąd 
awcy zakradli się do sklepu spożyw- 
ego Feliksa Kobieckiego przy ul. Piotr 
skiej 26 w Sulejowie, skąd zabrali ro 
jt męski, papierosy i wyroby tytuniowe 
kasetkę z gotówką —łącznej warto 
około 350 zł. 


„Miły“ szwagier 


We wsi Ostrów gm. Grabica na tle po 
lunków osobistych posprzeczali się o- 
gdaj dwaj mieszkańcy tej wioski, Jó- 
M Wieczorek ze swoim szwagrem Stani 
lwem Jabłońskim Sprzećzka ta następ 
è przemieniła się w krwawą bójkę w wy 
ü której Wieczorek w stanie ciężkim 
Zewieziony został do szpitala Św, Trój 
w Piotrkowie. 

Jabłońskiego pociągnięto do odpowie- 
Kialności karno sądowej. 


WTOREK, dnia 20 lipca 1937 roku. 


j jonowe Kursy Przysposobienia Rolniczego 


z prawami niższej Szkoty Rolniczej 


Szkoły Rolniczej, Kursy Przysposobienia 
Rolniczego mają tę dogodność, że nie od 
rywają uczniów od ich codziennej pracy 


i obowiązków a przy tym nie obciążają 


PANED EE ACORN PTA IS: 


ULTRA*SILCO 


rodziców nawet tak minimalnymi wydat 
kami jak (10-złotowa opłata miesięczna 
za naukę w Szkole Rolniczej, Przychodzi 
tu bowiem nie uczeń do szkoły, a szkoła 
do ucznia i nauka prowadzona jest na 
miejscu zamieszkania danego uczestnika 

Obecnie w kursach FPrzyspos, Rolnicze 
go, które zakończone zostaną jesienią rb 
bierze udział 35 zespołów młodzieży wiej 
skiej. Zostaną one zakończone uroczyście 
w Fiotrkowei wystawą - pokazem i roz 
daniem nagród. 

Przewodniczącym Powiatowej Komisji 
ysposobienia Rolniczego w Piotrkowie 
jest ogronom powiatwy i dyr. OTO i KR 
p. Józef Czech Referentem zaś p, Konopiń 
ski. 


r 


Na chwałę Bogu i ludziom na pożytek 


Budowa kaplicy w Niechcicach 


Przed kilku tygodniami wieś przemy- 
słową Wola Krzysztoporska obchodziła u 
roczystość p//więcenia własnej kaplicy. 
Obecnie mamy znowuż do  zanotowania 
drugi podobnie radosny objaw ludzkich 
dążeń, gdyż inna wieś przemysłowa 

'dująca się na terenie pa 
i I snym wysiłkiem wzno 
si u siebie małą świątynię. 

W wysiłkach mieszkańców Niechcie u 
derzą mrówcza praca komitetu Budowy 
który bez szumu i hałasu doszedł już do 
bardzo poważnych wyników, Jesztze na 
Nowy Rok nie było nawet żadnej myśli o 
budowie kaplicy w Niechcicach, dopiero 
później rzucono inicjatywę wzniesienia 
przybytku Boga w tej wiosce, Fowołano 
specjalny Komitet Budowy, na czele któ 
rego stanął ofiarny działacz społeczny na 
terenie gminy rozpierskiej p. Antoni Bar 
tyzel z Niechcie i zabrano się do dzieła. 


Gromada ofiarowała plac, poświęcenia 
którego dokonał ks. kan. Nowicki z Roz 
przy a następnie komitet zakrzątnął się 
koło gromadzenia materiału, 

W, stosunkowo nie długim czasie z do 
krowolmych ofiar robotników i mieszkań 
ców wsi Niechcice Komitet zebrał 13,000 
zł, i z tym kapitałem przystąpił do pracy 
Obecnie już są założone fundamenty i na 
wet prowadzone są mury. Koszt ogólny 
kaplicy wyniesie około 20000 zł. Pozosta 
łe T tys. Komitet ma nadzieję uzyskać z 
dalszych ofiar i dobrowolnych składek, 
których na tak wzniosły cel nikt nie po 
skąpi, 

Należy tu podkreślić wielką ofiarność 
i pomoc w pracach Komitetu państwa 
Podszewskich, którzy szczególnie na tere 
nie zakładów przemysłowych zrobili bar- 
dzo wiele. 


Dziś i dni następnych. FEE 


KINO:TEATR Piękna operetka filmowa, pełna szału tańca, uroku piosenki 
czaru m łości 
AS| Cały Paryż Śpiewa 
reż, słynnego KAROLA LAMACA 

PL. NIEPO- z udziałem najznakomitszych artystów komediowych Wiednia 
Leo Siezaka, Willy Eichbergera, Tibora 

DLĘGZOSCI v. Haimay’a, Lucie Englisch 
vinic Piękny epos miłości i pieśni zrealizowahy w-g operetki Po- 

Konopińska cztylion z Lonjou. 


i Piaskowska 


Nad program: 


Aktualności świata 


Korzystający z zasiłków -- 
muszą je odrobić 


Okręgowy Zarząd Funduszu Pracy wy 
dał ostatnio zarządzenie ażeby wszyscy 
bezrobotni korzystający z pomocy Fun- 
duszu Pracy i pobierający zasiłki w na 
turze — równowartość tych zasiłków od- 
pracowali na robotach publicznych. Eks 
pozytura wojewódzkiego Biura Funduszu 
Fracy w Piotrkowie wezwała pod rygo- 
rem utracenia praw do korzystania z za 


pomóg — wszystkich korzystających z za 
silków bezrobotnych Piotrkowa i poblis- 
kiej okolicy na dzień 24 i 26 lipca rb. ce 
lem dokonania rejestracji i doręcz, kart 
przydziału. 

Zarządzenie to niewątpliwie zostanie 
przez bezrobotnych przyjęte życzliwie, 
gdyż zrzuci z nich ciężar wyrzutów za po 
bieranie „darmochy** 


Anarchizm uliczny -- 
przyczyną nieszczęścia 
Bohaterski czyn właściciela restauracji „Złoty Róg“ 


Niejednokrotnie już poruszaliśmy spra 
wę tzw. anarchizmu ulicy, pisaliśmy na 
ten temat dość szeroko — ale niegtety— 
na ulicy jak było tak nadal rojno jest od 
bawiących się lub chodzących samopas 
dzieci, 

Wypadki prowgdzące za sobą kalectwo 
utratę zdrowia lub życia w takich warun 
kach są nie trudne, 

Ostatnio znowuż wydarzył się taki wy 
padek Oto w ubiegłą niedzielę przez jez 


dnię na Placu Litewskim przejeżdżał na 
motorowym rowerze właściciel reustaura 
cji „Złoty Róg‘ p. Władysław Muskała, za 
mieszkały przy ul. Piłsudskiego 32. Po 
jezdni kręciło się jakieś dziecko, które ro 
werzysta usiłował wyminąć, ale zbyt blis 
ka odległość nie pozwalała na to, dlatego 
musiał raptownie zahamować. Skutek o- 
kazał się fatalny, gdyż p. Muskała został 
wyrzucony z siedzenia i przygnieciony na 
stępnie moto-rowerem, doznając złama- 


z Str. 3 


Depesza Piotrkowskiego 
Okręgu O. Z. N. 
do płk. Adama Koca 


Prezes Piotrkowskiego Okręgu Obozu 
Zjednoczenia Narodowego, p. Mec. Cze- 
sław Różycki w dniu wczorajszym wy- 
słał na ręce Szefa Obozu, Płk. Adama 
Koca depeszę, treści następującej: 

Pułkownik Adam Koc 
Obóz Zjednoczenia Narodowego 
Warszawa 
ul, Matejki 3 
Prezydium Okręgu Piotrkowskiego głę JJ 
boko  wstrząśnięte nikczemnym zama- 
chem — przesyła Panu Pułkownikowi wy 
razy czci i bezwzględnego oddania, 


Przewodniczący Okręgu 
(-) CZESŁAW RÓŻYCKI, 


Komunikat | 
Prezydium Obozu Zjednoczenia Naro- | 
dowego, Okręg Piotrkowski w Piotrkowie, | 
podaje do wiadomości, że w czasie feryj 
wakacyjnych, sekretariat czynny jest w 
po iedziałki i czwartki od godz, 19-ej do | 
20-ej. $ 


Figle łobuzerskie—mają 
smutny koniec 


Mieszkaniec osady Rozprza 11-letni Ste 
fan Zywert znajdując się na polach wsi. 
Łochińsko gm. Rozprza zabawiał się z ro. 
wieśnikami a kiedy na przebiegającym 
tamtędy torze kolejki zakładów przemy 
słowych Niechcice ukazał się konny wó 
zek, wskoczył nań czepiając się wagonika | 
Po ujechaniu kilkudziesięciu metrów — 
usiłował zeskoczyć przy czym upadł tak 
niefortunnie że dostał się pod tylne koła 
wózka, które przeszły mu przeź obie no 


Ofiarę lekkomyślnych wybryków ze 
zgniecionymi nogami przewieziono da 
szpitala Św. Trójcy w Piotrkowie. 


Wesołe córy” Koryntu 


„Funkcjonariusz policji w czasie pełniej 
nia służby na ulicy zwrócił uwagę dwum 
zbyt głośno zachowującym się córom Ko 
ryntu te jednak obrzuciły go stekiem obell 
żywych wyrazów znieważając go. i 

Obie ćmy nocne, Wacławę Tomaszew 
ską i Władysławę Dupak pociągnięto da 
odpowiedzialności karno sądowej. y 


Psy włóczyły zwłoki 


dziecka po polu 
iu wczorajszym do tut, Komisaria 
zgłosił się mieszkaniec Piotrkd 
wa Edward Lis zam. przy ul. Spacerowej 
106 oświadczając, że przechodził pr. 
pola, przylegające do ul Łąkowej i tu 
stodoła przy nosesji Nr. 67 należącej dd 
Marianny Jasińskiej — zauwayżł ps 
Które włóczyły w pyskach zwłoki nowd 
rodka. 

Zawiadomiona policja niezwłoczni: 
wdrożyła energiczne dochodzenie celen 
ustalenia zakopania zwłok dziecka w pol 


Kradłryby i chciał porżnąd 
cziowieka 


Mieszkaniec wsi Świerczyńska gm, R 
prza niejaki Władysław Kowalski był d 
gromnym amatorem ryb a że ich najwi 
cej jest w stawach — więc też do nici 
ł swe sieci. Tylko stawy nie nl 
eżąły do niego a do majątku Salomoni 
R MI właściciela majątku Świe: 
ska, , 
Nocy onegdajsaj dozorca stawów 
polowy tego majątku J. Batkiewicz ztd 
pał Kowalskiego na gorącym uczynku ki 
dzieży i usj'ował odprowadzić go na p 
sterunek policji Amator cudzych ryb 
był jednak noża í rzucił się z nim na 
lowego, który ratował się ucieczką. 
„Powstałych z Kradzieży strat na 
nie ustalono. 


BOETES ESETE. 
nia prawej nogi- z | 

P. Muskałę umieszczono w italu S] 
oójcy, "MA 
Władzę winny niezwłocznie wdrożyć q 
chodzenie i rodziców lub opiekunów. 
cka, wałęs ącego się po jezdni na 
li szej arterii komunikacyjnej — poci 
nąć do odpowiedzialności karnej, Ni 
wreszcie skończyć z anarchizmem ulicy 


| 


( 
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W ubiegłą niedzielę przy zbiegu ulie 
Narutowicza Alei 3 Maja i Placu Kościu- 
szki doszło do krwawej rozprawy nożo 
wej, która tylko dzięki szybkiej interwen 
cji nie przybrała groźniejszych rozmiarów 

Oto 24-letni Wacław Teresik, zamie 
szkały przy ul. Obrutka 2 w Piotrkowie 
wszcął awanturę z braćmi Piotrem i Wła 


W ubiegłą niedzielę w godzinach po 
południowych na łąkach w okolicy Bełcha 
towa wydarzył się nieszczęśliwy wypa - 
dek, który pociągnął za sobą Śmierć pół 
torarocznego dziecka. 

Mianowicie półtoraroczny nie chrzczo 
ny synek Stanisława Janiszewskiego za 
mieszkałego w Bełchatowie pozostawiony 
bez opieki wyszedł z domu i udał się na 


LONDYN, 19.7. Wczoraj po południu 
odbyło się w Ormsby Hall koło Hiddlers- 
bvrough zebranie, na którym dłuższe 
przemówienie wygłosił Neville Chamber- 
lain, przedstawiając ostatnie wydarzenia 
na forum międzynarodowym i określające 
stanowisko rządu. Nawiązując do kwestii 
zbrojeń, premier brytyjski oświadczył, 
że należy najpierw rozproszyć wzajemne 
cbawy, a wówczas zbrojenia znikną sa- 
me. Na razie nie możemy — mówił da 
lej premier — pozostawać  nieuzbrojesi 
w świecie, uzbrojonym 01, stóp do głów. 
jesteśmy dziś potężniejsi, niż przed ro- 
kięm i z każdym dniam potęga nasza rs- 
śme. Qzynimy wszystko, by'móe oprzeć 
się wszelkiej napaści. Nasze lotnictwo sil 


Radio 


WTOREK 

6.15 Pobudka i gimnastyka, 6.38 Muzyka, 
7.00 Dziennik poranny, 7.10 Muzyka. 11,57 
Sygnał czasu. 12.03 Dziennik południowy. 
12.15 Skrzynka rolnicza—inż. W, Tarkow- 
ski. 12.25 Orkiestra wojsk. pod dyr. por. 
A, Gaula. 15,45 Wiadomości gospodarcze. 
16.00 Rzeczy ciekawe z pięciu czę: 
Świata—audycja K. Plucińskiego dla dzie: 
ci starszych. 16.20 Utwory na 2 fortepiany 
16.45 Wycieczka do Aleksandrowa — fel. 
wygł. St. Sapociński. 17.00 Audycja muz. 
w wyk. zesp. smyczk, 2 fortep. oraz 
«Piątka Poznańska». 17,50 Aktualna po- 
gadanka turyst. 18,10 Przegląd finansowo" 
gospodarczy. 18.10 Program na jutro.18,15 
Koncert rozrywkowy. 18.50 Pogadanka 
aktualna. 19.00 «Pięć minut w niebie» — 
skecz B. Renna, 19.15 Recital skrzypcowy 
S, Backmana. 19.50 Wiadomości sportowe. 
20.00 Koncert rozrywkowy. 21,45 «Nie 
zapomniał do śmierci» — recytacj 
Koncert wieczorny w wyk. Ork. 

skiej. 22.50 Ostatnie wiadomości, 


Audycje zagraniczne 


WTOREK 
12.00 Hamburg—muzyka popularna. 13 10 
Wiedeń—koncert popularny. 14.00 Deutsch 
landsender — godzina muzyczki. 15.15 
Wiedeń — koncert ork.  mandolinistów. 
17.15 Mediolan — muzyka taneczna. 18.00 
Berlin — muzyka rozrywkowa; Londyn 
Reg.—muzyka brytyjska. 17,40 Hilversum 
1! — muzyka taneczna. 19.05 Ryga— wie- 
czór muzyki skandynawskiej. 19.30 Bu- 
dapeszt — pieśni ludowe i ork, cygańska, 
20.00 Bruksela Flam. — «Zemsta nietope- 
Trza» operetka J. Straussa. 20,10 Deutsch- 
landsender — «Prosimy do tańca», 20.15 
Strasburg—<Carmen»—opera Bizeta. 21,00 
Radio:Paris—«La Vivandire» — operetka 
Godarda; Mediolan — «Napój miłosny» — 
opera Donizetiiego. 21.25 Hilversum II— 
«Pory roku» oratorium Haydna (chóry), 
22.15 Rzym recital. fortepianowy Branki 
Mussulin. 22.25 Londyn Reg. — muzyka 
taneczna 22.30 Hamburg—muzyka lekka 
i taneczna, 23,00 Kopenhaga—muz, tan, 


dysławem Ryczkowskimi, zam. przy uł. 
Piłsudskiego 179, Teresik goniony nastę 
pnie przez Ryczkowskich zatrzymał się 
przy ulicy Narutowicza i tu wydobył no 
ża, którym począł zadawać ciosy raniąc 
przy tym swoich przeciwników. Interwe 
niująca policją Teresika zatrzymała do 
dyspozycji władz sądowo śledczych, 


Dół torfowiskowy -- grobem dziecka 


okoliczne łąki, na których znajdują się 
torfowiska. 

W pewnym momencie chłopczyk zbli- 
żył się do wypełnionego wodą dołu torfo 
wego i straciwszy równowagę — wpadł 
do wody, znajdując śmierć na jej dnie. 


wyciągnięto zimne już zwłoki dziecka. 


niejsze jest od innych. Nasze zbrojenia $4 
gwarancją przeciw wojnie. Ktokolwiek 
zechciałby się dopuścić egresji, będzie się 
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Rozprawa nożowa przy ul. Narutowicza 


CEDEN 


ARTYSTYCZNA FOTOGRAFIA i PORTRE 


O 


z firmy „Moderne” Piotrków, Narutowicza 2 
to najmilsza pamiątka Twego życia 


Ja 


To dopiero będą wybory 


Z Moskwy donoszą: Sekretarz Central 
nej Kom. Partii Komunistycznej w Gru- 


wyborów podkreślił, „że organizacja ta 
winną zapewnić w nadchodżących wybo- 
rach kierowniczą rolę partii komunisty- 
cznej i nie dopuścić „wrogów ludu* do 
składu Sowietów. Podstawowym zada- 
niem każdego bolszewiką — oświadczył 
Beria — jest wytępienie i rozbicie wszyst 


Wielka Brytania zakuta w stal 


Potęga militarna Anglii rośnie 


Chamberlain o kwestii zbrojeń 


musiał poważnie zawahać, licząc się z po 
tęgą i możliwościami W. Brytanii w pet- 
ni uzbrojonej. 


Proces o zdefraudowanie 150.000 zł. 
Mąż oskarżony o defraudację—żona o paserstwo 


FOZNAŃ 199-7 Sąd Okręgowy w Poz 
naniu wyznaczył już termin rozprawy 
przeciw byłemu skarbnikowi Urzędu Skar 
bowego nr. 1 Holaszowi który zdefraudo 
wał w ostatnich 3 latach przeszło 150 tys 


Dywidenda 


zł. Jednocześnie zasiądzie na ławie oskar 
żonych żona defraudanta która stoi pod 
zarzutem paserstwa i ukrywania sprze- 
niewieżonych przez męża pieniędzy. Roz 
prawa ta odbędzie się w dniu 4 sierpnia. 


Żyrardowa 


dla drobnych akcjonariuszów 
A conto po 12 zł. ed akcii 


Sprawa wypłaty dywidendy akcjonariu 
szom Zakładów Żyrardowskich będzie za 
łatwiona ostatecznie dopiero na walnym 

zebraniu akcjonariuszów zwołanym na 
dzień 18 sierpnia rb, 

Do tego czasu nie mogą być sporządzo 
ne dokładne obliczenia ma podstawie bi- 
iansów z lat ubiegłych. 

Wobec tego nastąpić ma wypłata pew 
nych kwot a conto tej dywidendy Akcjo 


nariusze drobni mają otrzymać 10 do 12 
zi, cd akcji 100-złotowej, 

Państwoy Bank Rolny który admin; - 
struje wkładem Skarbu Państwa, obecnie 
głównego akcjonariusza zrzeknie się dy 
widendy, którą trzymają jedynie mntej 
si akcjonariusze, 

Walne zebranie uchwali nowy statut 
Spółki į dokona wyboru Rady Nadzor - 
czej która z kolei powoła nowy zarząd, 


Dopłaty na bezrobocie przy paszpor- 
tach zagranicznych utrzymane 


W. niektórych pismach ukazała się wia 
domość, że ostatni okólnik p. premiera 
Składkowskiego kasujący / pobieranie 
wszystkich t zw. „dobrowolnych“ opłat 
w urzędach przy wydawaniu dokumentu 
i załatwianiu interesantów dotyczy rów 
nież i opłat na bezrobocie przy wystawia 
niu paszpoprtów zagranicznych. 


Informacja ta okazuje się nieścisła, 


gdyż wszystkie starostwa grodzkie w 
Warszawie pobierają nadal 10 złotowe do 
płaty od każdego paszportu na bezrobo 
CIE, 

Państwowy Bank Rolny który admini 
szawskiego urzędu wojewódzkiego, który 
polecił w dalszym ciągu stosować te opła 
ty: 


kich zamaskowanych „wrogów ludu 
rzy będą usiłowali wszelkimi sposi 
wykorzystać wybory dla kontrrewyj 
nych celów. Śmiałe i energiczne w 
nie nowych kadr bolszewickich na 
wiska kierownicze w organach part 
sowieckich i gospodarczych Ay: | 
oddanych partii i jej stalinowskiemy 
mitetowi centralnemu jest najwyń' 
zadaniem wszystkich Ea 
nych.“ 

Przemówienie Beria nie pozostawi 
dnych. wątpliwości w jakim kierunki 
dą wybory i jaki będzie ich wynik. 

MOSKWA, Miasto Sulimow na K 
zie północnym przemianowano na 4 
wo-Czerkiesk, W związku z tym z 
Czyć należy, że od pewnego czasu 
pogłoski o aresztowaniu przewod: 
go rady komisarzy ludowych republ 
syjskiej, Sulimowa. Pogłosek tych Ww 
łach oficjalnych sprawdzić nie moż 

Z Moskwy donoszą o dalszych si 
żach „wrogów ludu". N.p. w truście 
basugoł (zagłębie węglowe doniecki 
tysięcy kompletów odzieży leży na 
dzie, a robotnicy nie mają w czej) 
cewać. Eksploatacji węgla nie moż: 
prowadzać z powodu braku wręl 
które stoją na składzie. Górnikom 
płaca się.zarobków, Pozatem więcej 
tników pracuje na powierzchni niż 
ziemią, a powinno być odwrotnie. 

Również w urzędzie rolnym da 
wschodnim wykryto „wrogów ludu 
czele których stał sam komisarz um 


Wilk z Syberii pogr 
polskiego kolejarza Ý 


GRUDZIĄDZ 19-7 Straszny wi 
rozegrał się w Grudziądzu, o 

Przybył tam cyrk w którego zwierą, 
znajduje się wspaniały okaz syb 
go wilka, przesłanego w upominku p. 
słynnego lotnika sowieckiego Lie 
skiego swemu bratu tragicznie 
mu majorowi WP. j 

W czasie zwiedzania zwierzyńca W. 
jarz Nowacki przybliżył się za bardz, 
klatki z wilkiem, który chwycił gó 
nogę i strasznie ją poszarpał. i 


Zasiłek bezzwrotny dla 
cowników kolejowych 


Ministerstwo komunikacji przeznać! 
kwotę około 550 tysięcy złotych jal 
siłek bezzwrotny dla pracowników kt 
wych najniższych grup  uposażeniof 
(od VI do XIV grupy) obarozonydij 
ną rodziną. f 

Dyrektorzy poszczególnych dyr 
PK. otrzzymali w tej sprawie szcegój 
instrukcje. Zasiłki w wysokości 1-ml 
enia zus: aniczego | 


płatane niższym funkcjonariuszom 
jowym posiadającym na utrzymaniu 
mniej 4 osoby. 


Nowość! 
EN 


Pióra wieczne 


Nadszedł transport 
PIOR WIECZNYCH 


Pióro wieczne ze złoconą stalką wraz z automatem ołówkowym. 
Niezwykle praktyczne automaty ołówkowe. 

Pióra wieczne ze złotą stalówką 25-letnia gwarancja! t 
Pióra wieczne od najtańszych 


poleca firma „ADOLF PAŃSKI SPADK.” Piotrków, Legionów 2, tel. 10-55 1 


R | 


Witoki Poprzęcki. 


Hołowiński czekał, — Smulski wy- 
rękę z uprzejmym uśmiechem. 
Podpis przedarłem jeszcze 


"YSUpośniak, widząc, że Hołówiński już 
dzi — wstał, 

Pójdę — pomyślał kategorycznie. 
lufy tej właśnie chwili przewlókł się 


u biuro Stanisław — przedziwnie nie 
my. 

partpPanie Stanisławie — zaczepił go 
bak — jak pan dyrektor będzie wol 


via fb proszę mi dać znać, 
cu eraz właśnie jest wolny, proszę pa- 


to już musi iść. 
czekać, jeszeze trochę 
sobie w głowie, co 
ekłor i co trzeba mu będzie 
Ale — sam nie wiedział, 
ł się przed drzwiami dyrektora 
„Wet nie mógł sobie zdać sprawy z te- 
bog JUŻ zapukał, 
of Frosze — odpowiedział słaby głos 


ośniak wszedł, 
p Czy mogę panu dyrektorowi zająć 
pi czasu? — zapytał, opanowując się 
woli. 
Bardzo dobrze, że pan przyszedł, bo 
ie miałem zamiar sam pana wezwać 
mekt wolno dyrektor. — Froszę, niech 
lada. Czem mogę panu służyć? 
iak nie patrzył na swego zwierzch 
Bowiem, gdyby rzucił choć jedno 
spojrzenie — nie uszłoby je- 
iwagi, że dyrektor, ten wielki dykta- 
finansowy szeregu przedsiębiorstw, 
człowiekiem i to człowiekiem, zasłu- 
(ym przede wszystkim na współczu- 
jeżeli nie z innej przyczyny, to choć- 
Ze względu na wygląd i minę. 
le Krośniak nie spojrzał ani razu na 
„fóo zwierzchnika į bez dłuższych wstę 
i rąbnął krótko: 
3 Chciałem pana dyrektora prosić o 
uchlnienie mnie z posady. 
>Klwarz dyrektora Smulskiego ożywiła 
Zdumione Oczy podniósł wolno na 
Ego podwiadnego i zapytał: 
A to.. dlaczego? 
> Krośniak nachmurzył się. Spodziewał 
e ftego pytania i miał ułożoną odpowiedź 
jającą, ale niemal w ostatniej chwi 
Zmienił swój zamiar i.. powiedział 
iwdę: j 
= Dlatego, że i ja i pański syn ubiega- 
j się o względy jednej i tej samej ko- 
Wty. W tej walce, ja muszę mieć rozwią 
ie ręce į całkowitą swobodę, bo o tę 
chodzi mi więcej niż o posadę, A 
ja mogę choćby przekląć swego ry- 
a, jeżeli wiem, że on jest synem mo- 
Szefa i to szefa, którego muszę ce- 
i nawet, muszę lubić, bo chyba 
dyektor wie... — tu Krośniakowi głos 
famat, 
dDyrektor Smulski pokiwał głową. 
m Na wstawiennictwo tegoż właśnie 
ego syna — zaczął głosem, przez któ 
Przebijała gorycz — miałem panu pod 
jfŚSzyć pensję. W, tej właśnie sprawie... 
lem pana /ać do siebie, Ale,. jak 
M chce mieć swobodę przekląć mego sy 


t 


W tejże chwili jednak do gabinetu 
żędł Stanisław. 

= Pan Sobek — zameldował, 

= Proś — rzucił dyrektor, a gdy tyl- 
za służącym drzwi się zamknęły, — 
Jitócił się do Krośniaka: — niech się 
yn jeszcze namyśli, Jeżeli mi pan po- 
parzy to samo jutro czy pojutrze... 

1 znowu dyrektor Śmulski nie mógł do 
j zyć, bo do gabinetu wszedł Sobek, 
IR wyspaną.. Smulski odrazu zoriento- 
Wnł amizjra pgoiąo d,ęnco- etFipatm 
SIĘ, że Sobek przychodzi z jakiemiś 
*rymi nowinami, 

Detektyw przywitał się, rzucił okiem 

Krośniaka, Który stał jeszcze niezde- 
wany i zagłębił się w wygodnym fo- 
p klubowym, który stał przed biur- 


Krośniak wyszedł, Zaledwie drzwi się 
za nim zamknęły — Smulski rzucił się na 
detektywa: 3 s 
"— No i co? Obiceał pan, że dziś będzie 
pan wiedział, gdzie są pieniądze ; kto je 
ukradł... 

Sobek poważnie kiwnął głową. 

— Obiecałem — rzekł — i pieniądze 
są. Tylko nie wiem, kto je ukradł, bo... 

— Gdzie są? — przerwał zdumiony 
Smulski. — Panie, bo już mnie tu Hoło- 
wiński mordował... 

Detektyw jednym ruchem ręki zatrzy 
mał potok wymowy finansisty. 

— Czy pan zna niejakiego Hioba? — 
zapytał. į 

— Hioba? Nie przypominam sobie... 
Jakiego Hioba? k 

— To widzi pan, jest dłuższa historia. 
Na Hioba spadało jedno nieszczęście za 
drugim, ale warunkiem dojścia do stanu 
liwego spowrotem było to, że miał 
obowiązek wierzyć, że Bóg go w ostatniej 
chwili uratuje. W pańskiej sytuacji rzecz 
przedstawia się podobnie: wobec wszyst- 
kich nieszczęść musi pan być opanowany. 
To właśnie jest warunkiem osiągnięcia 
spowrotem stanu poprzedniego, stanu po 
przedzającego dzień wczorajszy... 

— Co pan wygaduje? — żachnął się 
dyrektor. — Ja siedzę, jak na szpilkach, 
a pan mnie częstuje biblijnymi kawałka- 
me... 


Chwileczkę — przerwał Sobek, — 
Niech mi pan powie, panie dyrektorze, 
coby pan robił w podobnej sytuacji: jest 
pan w tramwaju i złodziej wyciągnął pa- 
nu porttel. Zamiast jednak schować go 
g&o swojej kieszeni — chowa go do pan- 
skiej, ale.. do innej kieszeni. Do taxiej, 
gdzie pan nigdy pieniędzy nie kładzie, Fo 
tem czeka na stosowną chwilę i —wycią- 
ga ż tej drugiej kieszeni portfel, chówą 
go jak swój 1 wysiada z tramwaju. Czy 
to nie jest genialne? 

— Nie wiem! — zawołał zniecierpli- 
wiony Smulski, — Fanie, ja się nie znam 
na tem, co w złodziejstwie jest genialne, 
a przede wszystkim nie rozumiem, © co 
pany chodzi, 

— Zaraz pan zrozumie:. Złodziej wszedł 
do pańskiego gabinetu, otworzył kasę, wy 
ją pieniądze, spakował je do walizy. Co 
on ma robić, pańskim zdaniem? 

— Uiciekać... 

— Otóż to! — wykrzyknął detektyw. 
— Ten złodziej był znacznie mądrzejszy : 
nie uciekał, Schował pieniądze w tym po 
koju, Ale... w innej „kieszeni“. Panie dy- 
rektorze, niech mi pan wierzy, to był po- 
mysł genialny! Gdyby ktokolwiek w tym 
Czasie wyniósł całą walizę pieniędzy z te 
go domu — dostałby się odrazu w nasze 

„ bo nie mógł by tego zrobić niepo- 
zeżenie. 
Dyrektor chwiał głową zdumiony 
— L.. i cóż pan zrobił? — zapytał wre- 
szcie. 

*— To samo — odparł detektyw., — Nie 
wyniosłem pieniędzy i one tu są nadal. 
Ale... w innej kieszeni. Nie w tej, do kłó- 
rej włożył je złodziej... 

To mówiąc detektyw przycisnął guzik 
dzwonka, którym dyrektor Smulski zwy- 
kle wzywał Stanisława. 

Po chwili stary służący 
drzwiach, 

— Proszę mi przynieść tę walizę, któ- 
rą panu dałem dziś w nocy —zarządził. 

Stanisław wyszedł. 

Panie dyrektorze — zwrócił się So* 
bek ESmulskiego — niech pan nikomu 
ani słowem nie mówi o tem, że te pienią- 
dze znalazły się. Niech pan nadal ma tę 
samą minę, bo złodziej czuwa i kręci się 
w pobliżu; mógłby z pana miny wywnio- 
skować, że te pieniądze już się znalazły. 
Wynieść ich nie może, ale może je prze- 
cież tak ukryć na terenie pańskiego do- 
mu, czy biura, czy wreszcie w ogrodzie, 
że ja nie będę mógł ich znaleźć przez dłu 
ższy czas, a on tymczasem potrochu bę- 
dzie je wynosił. Foza tym niech pan pa- 
mięta o tym Hiobie. To był naprawdę 
nieprzeciętny człowiek.,. 

Stanisław wszedł. z walizką i postawił 


stanął we 
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DWA MILIONY 


ja na ziemi. 

Stanisław może odejść — rzekł Smul- 
Ski niecierpliwie. 

I zaledwie puknęły drzwi za starym słu 
gą — Smulski odwrócił się do detektywa: 

— To.. tu? — zapytał, wskazując na 
walizkę. 

— Nie — odparł detektyw. — One by- 
ły schowane w innej walizce, łudząco po- 
obnej, aJ tylko przełożyłem ją do tej, 

Smulski wstał i ujął walizkę za ucho. 
Zaledwie jednak to uczynił — Sobek rzu 
cił się ku walizce, jak strzała i szybko ją 
otworzył... 

Walizka była pusta... 

Detektyw oniemiał. Spojrzał na głupią 
minę Smulskiego, potem w puste wnętrze 
walizki, to znów na drzwi, za którymi 
znikł Stanisław... 

— Stanisław!! — ryknął nagle Smulski 

Ale w tymże momencie detektyw za- 
krył mu usta dłonią tak szybko, że pra- 
wie uderzył go w twarz. 

— Spokój! — rzekł z naciskiem, — Ta 
kich rzeczy nie wolno robić pod żadnym 
pozorem. Chce pan, żebym nie odnalazł 
ani pieniędzy, ani złodzieja? Czy też chce 
pan stracić wszystko? Spokojnie... Tylko 
pod tym warunkiem znajdziemy... 

W tej chwili rozległo się pukanie do 
drzwi. Dyrektor Smulski błędnym wzro- 
kiem spojrzał na detektywa. 

— Proszę! — zawołał ten bez namy- 
słu, 

Wie drzwiach 
twarz staruszki, k 

— Qzy można? — zapytała głosem nie 
co drżącym. — Dowiedziałam się, że pan 
Artur jest w Warszawie... 

Widząc pytające Spojrzenie detektywa 
— Smulski ochionął i mruknął: 

— Proszę bardzo... To niania Artura 
— wyjaśnił Sobkowi. — Tylko... trochę 
pani zle trafiła, bo Artur jeszcze śpi, a 
Ja taki jestem zajęty... 

— Nie szkodzi — póspieszyła z odpo- 
wiedzią staruszka. — Pożegnam pana dy 
rektora i przyjdę po południu. Muszę prze 
€ież zobaczyć swego symka... — uśmiech- 
nęła się mile, ze staroświeckim ukłonem 
znikając za drzwiami. 

— Chwileczkę! — zawołał detektyw. 
— Gdzie pani mieszka? 

— Na Okopowej. 73,., To strasznie da- 
leko.. ( 

— Nie szkodzi — odparł detektyw, — 
Niech pani dziś nie wychodzi z domu, to 
przyjdziemy do pani obydwaj, Napewno 
przyjdziemy — zapewnił z naciskiem. — 
Dowidzenia pani. 

Smulski wpatrzył się znowu w walizę, 
a gdy podniósł oczy i zobaczył uśmiech- 
niętą twarz Sobka — żachnął się: 

— Czego pan się śmieje? 

— Bo już wiem, kto jest złodziejem! 
— odaprł detektyw. — Niech pan dziś 
popołudniu urządzi brydża u siebie. Niech 
pan zaprosi Hołowińskiego i mnie. 

— Więc to jednak Hołówiński? — Smul 
Ski wytrzeszczył na detektywa przerażo 
ne Oczy, 


— Nie powiem panu, bo pan nie może 
tego wiedzieć przed brydżem. Powiem 
panu zaraz po skończonej partii. No, a 
teraz idą się dowiedzieć, gdzie się podzia 
ły pańskie pieniądze. 

To rzekłszy detektyw kiwnął głową o- 
szołomionemu finansiście i znikł za drzwia 
mi. 

Smulski zaś wpatrzył się w te drzwi, 
jak zahipnotyzowany. — Co to wszystko 
znaczy? — pomyślał prawie głośno. — 
Czyżby to Artur był tym złodziejem? — 
Czy też naprawdę Hloołowiński? 

Artur... 

Na samą myśl o tym, że to może być 
Artur — Smulski poczuł, że mu skóra 
cierpnie, czerwone płatki migają przed 
oczami, a ziemia pod nim kołysze się, jak 
niedawno kołysał się pod nim ten state- 
czek, którym z Genewy przejechał do Un 
terlacken... 

Artur.. Jego jedyna pociecha, nadżie- 
ja i największa miłość., Wprawdzie — po 
przyjeździe z Ameryki Artur zmienił się 
nie do pozhania, Zmężniał jest w nim coś 


Ukazała się poczciwa 
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nieprzyjermmego, coś ordynarnego, coś, 
czego dyrektor Smulski nie umiał nawe 
nazwać, ale to coś obcego... | 
Tymczasem Sobek poskoczył do poko: 
ju, w którym zawsze urzędował Stani: 
sław i tu zamknął się ze starym służą- 
cym. Po chwili dał się sjyszeć zgrzyt kli 
cza dwa razy przekręcanego w zamku, 

O czym ze sobą mówili — nie słysza 
ani słowa Krośniak, który widząc Sobka 
wychodzącego z gabinetu dyrektora 
spieszył naprzeciwko, aby się dowiedzieć] 
dlaczego to Handtke wczoraj tak dziw” 
nie postąpił, .Polował więc teraz tuż koło 
drzwi licząc na to, że uda mu się rozmó- 
wić ze zwierzchnikiem tego dziwnego 
człowieka. | 
Czekał cierpliwie. Ta cierpliwość była 
mu bardzo potrzebna, gdyż Sobek w po- 
koiku Stanisława siedział bardzo długo, | 

Kiedy zaś wreszcie ukazał się — mial 
minę tak zamyśloną, że zupełnie nie za 
uwazył uprzejmego  ukłonu Krośniaka, 
Nie odpowiedział nawet*na grzeczne — 
„dzieńdory* į może byłby minął urzędni: 
ka. zdyby me te, że ten przytrzymał gi 
za łokieć. i 

— Czy mogę panu zadać jedno pytanie% 

Sobek spojrzał na niego niezbyt przy: 
tomnie. Dopiero po chwili zrozumiał, 
ten młody człowiek czegoś chce, że Się d 
coś pytał. A 

— A.. oco. panu chodzi? — 
wreszcie, al dsl 

— Pański urzędnik Handtke wezwał 
mnie wczoraj do pana, a potem bez jedi 
nego słowa tłumaczenia kazał mi wracad 
do domu, Chciałem się zapytać pana 
to właściwie znaczy? — zreterował k 
ka Krośniak. 1-9 

— To znaczy, że prosił pana do biurą 
zupełnie niepotrzebnie, A o co panu cho; 
dzi poza tym? — odparł szorstko detek 
tyw. MIAR" 

Krośniak aż się zmienił na twarzy. 

— Panie... Ja mam trochę grosza odi 
icżonego.. Jakieś dwa tysiące! Panie... ją 
panu dam to wszystko — jąkał jak uc: 
niak — ale niech, mi pan powie, niech si 
pan tego dowie... co robiła wczoraj p. 
na Potkańska i pan Artur Smulski, wid 
pan, syn naszego dyrektora... l 

Sobek wybuchnął śmiechem. 

— Byczy pan jest! — parskał, — Ja 
bym chciał dowiedzieć się tego samegq 
i ja mogę panu dać cztery tysiące, jak sig 
pan dowie! A niby dlaczego pana to ob 
chodzi ? 

— Bo... — młody człowiek zaciął się 
— nie wykrztusił ani słowa więcej. 

— Rozumiem — odparł detektyw. 
Niech się pan nie przejmuje, Niech pal 
te dwa tysiące wyda na urządzenie mię 
szkania, a resztę niech pan da na zapo| 


wiedzi, 
— A. on? 


— On tu wcale w grę nie wchodzi 
odparł Sobek tgnem przecinającym ws 
ką dyskusję, — On panu w niczem nii 
przeszkodzi, Niech pan robi jak panu md 
wię, bo ja nigdy nie mówię na wiatr, \ 
pannę ja panu obiecuję, Ja! Rozumie pan 

To rzekłszy detektyw wykręcił się ni 
pięcie i odszedł, pozostawiając 
trzeciego w tym dniu osłupiałego człowid 
ko. A Krośniak stał į patrzył, a kied 
detektyw znikł mu z oczu za węgłem do 
mu — młody urzędnik zaklął: 

— Psiąkrew! Nie z tego nie rozumiem 

I wrócił do biura, gdzie panna Jadwi| 
ga pracowała z takim samym roztargniej 
niem jak i on, Ona też raz po raz zerkaj 
ia w stronę mieszkania dyrektora Smul 
skiego, czekając kiedy nareszcie wyjrzy 
stamtąd ciemna czupryna wczorajs 
bohątera. , $ 

Krośniak przyjrzał się jej uważnie 
złowił jedno z takich spojrzeń. Zrozum; 
je oczywiście i w tym świetle obietnici 
detektywa Sobka wydała mu się” conaj| 
mniej dziwna. Ale ta obietnica była 
pociągająca, że Krośniak nie mógł ni 
wierzyć w nią zupełnie, * | 

(Dalszy ciąg nastąpi 


| 


WTOREK, dnia 20 lipca 1937 roku, 


żowi karykaturze 
Mężowie stanu w karykaturz Restauracja „BIAŁY BAR” 


PIOTRKÓW TRYB, SŁOWACKIEGO 23, tel. 13-33, 
Poleca w obecnym sezonie. znane ze swej dobroci 
Śniadania— Obiądy— Kolacje—Zsiadłe mleko z karto- 
felkami i różne napoje chłodzące 
BILEN IKC ATI ZNIJ i 
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zerem KAZETO TE AA LE 


| Rozkład jazdy autobusów odd 


na stacji PIOTRKÓW É ŚTOJ SKO WYSTAWOWE: OLLA” CENTR 
z i) | WEJ SANTE 248 29A E 


Linia Eódź— Piotrków 7, 
Z Łodzi Z Piotrkowa 


n: s mig. 11. „00* | Ly 16 00, Miz, 21.30** |" mi, 8,00 |ui. ly b m 4 p 40 22.40*" zh yi 
7.31 „ 13.00 18.00 i R oroby skórna 
e 9:30 | n 15.0 aao | u 15.00*| s 20.00, A s 1050*| © 1600*| 2138 Dr med. FAJMĄ 
Linia Piotrków—Przygłów—Sulejów > e J A 
Z Piotrkowa Z Sulejowa 
LORD PLYMONT. Mir 7.15) pit. 12.30) pit. 17.30 | wit, 22.55** || mit. 7.00 s 1150 ut. pana) Mit. 22 05** 
m 910| „ 1440) w 19, a » 8,00 13, 2 
n 1110| „ 1630| „ 21.25 „m 950 | m 15.20] w 
*) Kursują przez Wolę Kamocką, pozostale przez Srock. 
$] Kursują acz 8a giko w niedziele i Święta, o zzmemanzanazam. w niedziele i święta, , STARSZY FELCZER 


A LEWKOWIŃ 


acz iana. 3 
w Piotrków, SŁOWACKIEGO 24 
Wykonywa ochronne szczepi| 
gnie sZ y4 przeciw ospie I dyiteryt 
P zastrzyki, oraz wszelkie zabiegi w 4 
b. efektowne— tanie y telczerstwa wchodzące, 
Posiada stale świeże pijawki wegl 
serpentyny, konfetti 


| wszelkie artykuły na zaba- 
wy leśne I ogrodowe polecają 


Zakłady Graficzne „ADOLF PAŃSKI SPADK.” 


Piotrków Legionów 2, tel. 10-55. 
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Inż.chem.Z. Morgenszte 
Aleja 3-go Maja Nr. 1 


| analizy iekarski 
moczu, kału, plwociny, krwii 
(Wasserman, Widal) i inne 
PORAD KRA GOD OEZRO ZW OCZACH 


FOSZURUJĘ nauczycielki języka n 
ckiego, początki. Niemkom pierwszej 
Oferty „Tylko u mnie”, 


om ś KUCHNIĄ. względnie dw 
kóje z kuchnią najchętniej w śródmyj 
poszukiwane. Łaskawe oterty do 4 
„Głosu“ sub. „Dziennikarz“, 


| 
j ą PY. ó Y PAMIĘTAJCIE, ŻE W WYTWĄi 
A NAJTANIEJ! 


Parasole, walizy i tp. kupuj wpn 
wytwórni, Piotrków, ul, Sieradzka Rdz 
podwórzu). d 
Pokrywamy i reperujemy parasole O 
PA teki, neseserki, sakiewki poli: 


poznac wódz fran, partii ludowej. ROZREAD KOMUNIKACJI AUTOBUSOWEJ 


b na ini PIOTRKÓW -WARSZAWA 


ELEELE EEN z POK: 
ET m z przez Wolbórz, Tomaszów Maz., Rawę Maz., Mszczcnów i Nadarzyn wiej PAC? z oddzielnym fie: 
Piotrkowska Fabryka Papy Dachowe) Parka Tryb. 9.45 ok Jno | Mszczonów 12:0 1510 1940 ż: iii Piotrków ul, Piłsudsjjc: 
b ` Wolbórz 1011 1 Ą 5 m. 5, 
H Z Pacanowski Tomaszów Maz. 1100 1330 1800 | Nadarzyn 1318, 18082018 
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na WARSZAWA.PIOTRKÓW Potrzebna pane 
hi 100 9.00 1500 | . 1000 12,00 20, słoma w większej ilości. Spół 
 Papę dachową czarną i białą nie- Aaaa ŻA A aas ETETE. A a: Huta cjedność» w Piotrkowie Tollar 
doścignionej jakości, smołę w pier- Masciog ów 812 1012 18.12 Wolbórz 10,26 1226 20.26 Dzierżawca B. Kmiecik ul. Przem 
ZA ponnani lepnik, Rawa Mai 857 1057 18.57 PiotrkówTryb.jl. 10.50 12.50 20.50 E 15, ed godz. 8 do godz. 
4 sa wiecz, 
| Fabryka nasza gruntownie przebudowana ROZKŁAD KOMUNIKACJI AUTOBUSOWEJ na linji: a ZE 
area etano Wedla one Piotrków - Wolbórz -Zomaszów ` Tomaszów- Wolbórz - piotrków 
Eazy RASZYN Fo LIT Piotrków Tryb. 14.00 21,00 | Tomaszów Maz. 8.00 15.20 
PEAR ANA to Wolbórz 1426 22.06 || Wolbórz 8.26 15.46 
kalkuluje się nan znacznie taniej w związ- Tomaszów Maz.jh, 14.50 k || Piotrków Tryb., 8.50 1610 m T | afshi 
u z czym: E KoE ATA F TA : : a 
ceny nasze są konkurencyjne i 33 


EMRAN TAA: 


Koncesjonowany 
Zakład Elektrotechniczny 


| MARIANA KRAWCZYKA Continental | ; 


Piotrków Tryb., Słowackiego 46 
telefon 12—34, i WARSZAWA 
A Marszałkowska 84, tel. W 
Instalacje elektryczne dla Światła i siły nabiżaciw dworca głównego 


Przewijanie maszyn elektrycznych. obok przystanek tramwajowy i autobusowy m 
Zakładanie piorunochronów E Zakład Ślusarske-Kotla rskiy 


sd oraz pogotowie elektryczne. POLECA STEFA z 3 
EGLE PA PRZEZIĘBIENIE keram ME a ESY aj 2 sły = a ao 


W. LECIE TANIEJ uczę pisać na maszy OSOBOWE PO NISKIEJ fom wasiti, 


Piotrków Tryb, Ñ. 
ul, Słowackiego 7, tel. 14-$]n 
podkier, Marii Bartenbachowgo 
Centrum miasta. Garaż 

Obsługa solidna, 
Ceny niskie. 


| 
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ŻĄDAJĄC ORYGINALNYCH PROSZKÓW m raoe 2, KOGUTKIEM"? nie gruntownie w ciągu miesiąca. Do 1-go CENIE, == Wytwórnia 
PATRZCIE JAKIE PROSZKI WAM DAJA września 25 proc, ustępstwo. Piotrków; bandaży 
GDYŻ SĄ JUŻ NAŚLADOWNICTWA. ul. Legionów 2. żelaznych 


Eni PROSZKI „MIGRENO -NERVOSIN* z KOGUTKIEM 


(kół) oraz gum k 
do powozów. 
i bryczek, 


ODNAJMĘ POKÓJ z nie krępującym wej WYPOŻYCZALNIA KSIĄŻEK 
ściem solidnej osobie, Wiadomość w Adm stale zaopatrzona we wszelkie nowości, 
„Głdsu Tryb.*, Piotrków, ul. Piłsudskiego 55, 


Pakad 


